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STOSUNKI EKONOMICZNE w POLSCE we 
, . 

wrze~n1u b. r. 
We wrz<~śniu br. osią.gnęliśmy 36 

miljn. zł. p r 2 e w y ż k i wywo 
zu nad przywozem. Je<::t to fakt r.n­
der ważny dla. układ n na!'zych Rto<:un 
ków gospodarcqcb, śwfadrzy on h<l­
wiem o um0cnieni11 pndl"taw pod 1'a­
nację gospodar~n~ kraju. przedewRzy 
stkiem zaś wróży jaknajlepsze powo­
dzenie ugrnnlowan;u reformy waluto 
.wej, dla której po~tępuj:;cy bierny bi 
Jans handlowy mógl być g:-obem. Jak 
wiadomo kuri-; złotf'go za<>hwiał się na 
skutek wy,·zerpania sję dPwiz w Ran 
ku Polskim na zapotrzebowanie ze 
strony życia gospodarczeg0, co oczy 
wiścit> przy czynnym bilansie handlo­
wym, powouuj:~cyrn dopl) w dewiz c.b 
·cy<'h z zagraniry, nie ruogłoby mieć 
miejsca i dla·tep:o też obec11y zw1·ot w 
kształtowaniu si~ na~ze-go bilamm han 
dlow' go w róży Rnnneję knri::u złott>go. 

Dla bliż;-;zego zln~fro\,·auia tego 
pr:r.etomu w kształtowaniu i:;ii: na~zego 
bilamm huudlowego porlajemy uac;t<'JHl 
jąc:e dane cyfrowi•, 

Wartość przywieziony. h do PoJ­
i;;ki towarów we wrześniu wynoda 

72 .8 mil.in. zł. wywiezionych- l 08 9 rnilj. 
zł. Od początku roku bieżąc1:-go <'k~­
portownJiśmy za 930 milj. zł. w„•llf't' 
898 milj. zł. za ten sam czas w 1924 
r. czyli rok hież:.1<'Y wykazuje przewy 
żkę ek..;portu w wysokości 3:? mil.i. zł. 
f.iwiad1'l'Y to o t~riclc1wji rozwojow('j 
naszetrn wywc)w i jeżeli h .ilans lnn­
<llowy rnif'liśrny bierny. to znwcl71{'­
cr.nć stan ten należy zbyt wielki(mu 
importowi, któremu dopiero W<! '' 1:1c~ 
niu po!ożono !->kuter·zną tamę. 

Na zwjęk~zenie wywozu W<' "l'l'l' 

~nrn sk1adajy ~ję przedew zptki( m 
produkty rolne. kfóry<-h wywiniflno 
w tym mie~ią.ru 1n 37.7 mil.i. zł. 

\Vęgln i kobu wywif'~iono we 
wrz"'śniu za J0.5 milj. zł. 

Tkanmy we wrzc>śn. 13.2 mil.i.zł. 
Zwi<·k~1ył ~ię głównie WY'' óz tkM1in 
bawPł11iuny,·]1 or .z przędzy '' dni:rn<•j. 

Ek~port produktów prz<·my„ło\\'O 
- rolnych wynosił 'we wrześniu 9.2 milj. 
złolych. 

Na zniżkę prt.ywozu złożyło :-:ię 
hardzo wiele artykułów. y, których po 
dajemy najważniej~ze grup.'· · I tnk to 

warów kolonjaln:·cb przywieziono: w 
lip<·11 ,..a 23. l miJj., we wrześniu - 7.4 
rnilj. rl. Inne towary spożywrze (gló­
wnie m:)ka i zl 07.e) wvkazał.>: Jjpice 
58.2 milj., wr'l<" ień - 1.9 milj zł . 

P1'7ęd7a i tkaniny wykazały w 
prrywozie: ". <·zerwcl1 11 mil.i. j we 
wl'ześn. 5.4 11iilj zł. Odzie:;, ~otowa wy 
kaznfa: w si<'J pniu :1.() milj. i we wrze 
~nin 1.8 milJ l'ł. Skóry wyprawfone: 
w czen' cu 8.5 mi lj. i ~e wrześn. 4.7 
mllj 7L 

Z powyżrj pi zyfoc70nycb eyfr wi 
ch•im.Y, że tendc ul'jn ro:-.\\ o.iu na!'zego 
hil1111su handltiwego weszła nn n o w e 
t o r ~-. rokn.i:i<'e na pr1ynłość 7dro 
w·-:1 r U" 1 n~m1kow11 uie si~· J'l'Z)"\~·ozn do 
W)'\\O.lU, uiż to niialo micjs<·P w ł'ią­
gu pierwi:.zyeh 0śniiu niic !'i~ry roku 
bidącrp;o. Poi n1f1Ji~my rnbie znaleźć 
11owr rynki i li) tu, i w te11 "PO~óh 
nrnluiliśmy F.it· 1 d ~npr< macji Niemiec 
W lla!'Z\'ID W'.\\ c1'l i(', 

.Na.leży .Ż) ( /~ r, li~( l y rezul1aty 
osiągnięte p1·ze 1, hand<!l pvl~ki we" rze 
~11i11 hr. był,,· poc/ ątkif'm nnwej e1 y 
w żyriu ek,1nomiC'z Pili Polski. 

llle""'~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~!!'!!!!!!~~~~-~~~~~!'!!!!'!!~...-,!""'"'!!~---"!!~-~·nn~!!!!!S 

USTA.TNIE wiadomości z Pol,.,:ki 
są nader skąpe, gdyi wiemy tylko to, 
ro „rndio" moskiewskie l nau,·fo,kie 
nam doniesie. Po dłuższym kryKysie, 

I 

zo~tał Prezydentem Miuistrów p. 
:-;:, 1·1..qi..:ki. i. tóry zaehował równot?eś-
11ii> l<'k1,• ~{ini.;tra Spraw Zagrani1'z· 
nych. ~finistrf'm Wojennym zo5'.tał 
0fln•·l';il Z(•lii:owski którv w roku 
19_0-ym nrzyl;~r1ył Wilno do Poltiki. 

W WARSZAWIE bawi p. Guod, 
r.na uy ekonomista a mery k~11ski, który 
hada. !'fan finanl'OWY Polski i obmy­
śla środki zaradcze przeciwko spadko 

wi złotego. 
JĘZYK ., P O L E S K I . '' -~ ~­

cbod ząc·y w Pifoilrn 1ia.kłndem i;eJm1-
ku powrntowt•g-o <lwuty~odnik „Gaze­
t a 'Poleska., dnik11jB niektóre us1 ępy 
literami rosyjsk!emi w ,,języku poles 
k~ru' · który111. jak wyjafo1u redakcja, 
mówi około 600 OOO pot0n1lrów DHew 
Jan, pra~taryd1 h~owinńc;l: i«h m~(·!-~ kań 
ców Pole!-lia, J>Od<~zas g'1.v Bial<•l u~ini 

I 
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pochodząod Krzywi1:zan. 
TABLICA pamiątkowa ku czci 

Korzeniowskiego (Józefa Conrada) w 
Krakowie. · 

PoL.;ki Klub Literaeki w War.:;6a 
wie zajął się umit~szczcniem tablicy 
pamiątkowej ua domu w Krakowie 
gdzie mieszkał ś. p. Apollo Korzenio; 
ski z młodoc1ann11 wówczas s\·nem 

, , • • „ .,, . ' 

pozmeJszym wielkim visarzern ,J óze-
fem Conradem. Po :1.ba<luniu przel dyr. 
archiwum aktów dawnyr.h, okazało 
się, że .... .\.p~11lo Korzeniow~ki literat . ' . ' 
poeta 1 syhit·ak r. syuem ,J ór.<~Eem C')n 
radem mie:s;,kał w dornu pn~y ul. Po­
selskiej .N1·. dawny 141 (194), slrcJd 
Józef Conrad wy jechał na obczyr.nę 
po śmierci ojea w roku 1869. w-je­
sieni r. b. Polski Klub l.Jiteracki u;·w 
dza w War.::lzawie uroczy:::;tą akadern.Ję 
ku,c:tci Courada, a w zwi<!zku z tą 
uroczysto~cią ma być odsło:1ięta tabli­
ca pamiątkowa w Krakowie. 

Z\VRorr .~\Iienia Polskieg• i Ro­
s~i. Do Warszawy w ubiegłym tygod­
mu nadeszły transporty z mieniem re 
ewakuowanem pr1:er. dr.legac_-,1e IJOlskie 
w komisjach miesiauycb: rcewakua­
cyjną i specjalmi w Moskwie. 

.Nadeszły z N'owoezerkaska i Rosto 
wa nad Donem: dwa wagony mienia 
Uniwersytetu Warszawskiego j b. In­
stytutu weterynary.inego, składające 
się z bibljoteki, mikroskopów i przy­
rządów astronomiczuych. 

• Oprócz tego przyszły z Leuiugra 
du: 1 wagon d:i:wonow i cztery wago· 
ny z mieniem które znajdowało się na 
składach miejscowego koła warszaws­
kiego T-wa opieki nad za byt kami; w 
tej liczbie przywieziono około 30.00G 
tomów dzieł1 naukowych, zaknpionyeh 
w 1918 r. dla Uniwersytetu Lubelskie 
go z k::nęgozbiorów ~profesori)w Uni­
;\'>"ersyteLu Piotrogrodz.kiego. 

---~®®~---

:~. ~~~ ~-nc: _ _J~·_;~l· 
. ~~J~SO\tl~WS11' 
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()D Delegata Paraf.ii Harbifu­
kiej, k~!ędza Proboszóa O::;trow~kicgt:> 
Q.tr~ymano ~isty datowane z Chicago 
d. 3. listopada b. -r. Równie-.l zm;tał 
wysłany do ~iego _li8t <r u'!i~domie­
ntem że stan materJainy koscioła pa. 
rafj~lnego, Szkoły Polski~~ im. ~w .. 
Wincenteo·o a' Paulo, 1 UrmnazJwn 
im. H. Si~nkiewicza jest obec1:1ie wcr· 
bee rozpnczynający~h s;ę mrozo:v oP,la 
kanv i .ie natycbru1astowa dornzna po 
moc. pieniężna, jest niezbędną. 

KA~OELARJA Głównego Naczel 

TYGODNIK POLSKI 

cząwszy od d. 28. listopada 19~5 r. peł 
nię obowiązki Głównego i\aezelnika 
O. R. "\Vschodnich Prowincji. 

Główuy :N' at..:zeluik- Generał 
uzan - Chuan · 8ian. 

~TAX wojenny. Generał Czan· 
Chuau - :::lum ogłosił :stan wojenny yv 
Harbinie, pocz<jw~zy o<l <l. l. grudnia 
1925 r. W;:;zystkie publiezne zebrania 
i za ba wy, maj<~ si9 ko11cz.yć najpóżniej 
o godz. U. w nuciy. Dla gazet wyda­
wanycl.J prze~ osoby i instytucje nie­
maj<Jce •pruw eksterytorjalnych. zapro 
wadza 8iQ eeuzuru. Na poezcie i tele 
grafie b~'dzie egzystować koutrola cen 
zuralua. Pozwolenie na unądzenie ze 
bra11 bęuzie wydawać Szt ab Wojsko· 
wy. Stan wojenny rozci~~ga się 11a ca 
ł<J konces,j9 koicji '\V~cqodnio - t .hi11s 
kiej i ua Pmlziadia11. 

"\\
7 Nlli:DZIELĘ d. 29 listopada 

b. r., jako w H5 rocznicę Po\YsLania 
Listopadowego, odbył się w sali „Gos 
po dy PoL-5kiej '' okoliczno~ciowy odczyt 
p. UusL<lWa Emeryka ku uczczeniu pa 
mięci bojowników o uiepodległość. Na 
odc1,ycie byli obecuymi przerłstawicie 
le policji chifo;kit>j. 

PENSJA wdowie po weteranie 
woj:;k polskwh z r. 1863-go która zosta 
ła udzieloną prze:.:: .Minjsterstwo clpraw 
\Vojskowycb w 'Varszawie, pani Z. za 
mie;:;zkałej w Harbinid, wyno~i za czas 
od 1. grud. 19~4:. do 31. grud. 1925 
roku 516 złotych tj. około 2n0 jen za 
I3 miesięcy. 

W Y S T A \\ A. 

\\TY8~l.1AWA robót i·ęcznych. Zgro 
madzcnie Bióstr Frauciszkanek w Sta 
rym Harbinie urząd1.a w środ~ d. 9. 
grudnia b. r. wystawę robót ręczllych 
w sali Gotipody Polskiej (ul. Ołuclrn. 
22.) \Vystawa potrwa tylko jeden 
dziełi, tJ. o<l god:ti. ll rano do- godz. 
o. wiec.wn!m. W ystu wione będą bardzo 
p1~kne i artystyczne WJ konaue hafty, 
whJzaue żakiety, bieli.zna damska, o.b-
1·u:;y, serwety i mnóstwo rzeczy weł­
nianych ula dzieci i dla starszych. 

\Vszybtkie te rzeczy będą się :.sp1·ze 
dawać po c e n a c h bar dz o z n 1 
ż o n y c h, aieby tylko oswobodzić 
szafy i kolllody w pracowni. 

'N szytitkic Panie i wszyscy Pano 
wie są proszeni, a:leby od\\'iedzili tę 
wy.stawę, nawet. w tym wypadku. kie 
dy me mają r.amiaru cośkolwiek ku 
pować ! Mog<~ oglądać te rzeczy i prze 
konac się Jak artystycznie i pracowi­
cie są wykonane przdz Siobtry Zakonne 
i przez wychowywane przez nie uczen 
nice. 

Wy-btawa otwarta tylko jeden 
. dzień. W stęp dla w~zyśtkich wolny i 
bezpłatny, · 

nika ogł.:>siła co następu.je: 
„8tosownie do telegraruJ; ~~arszal 

ka Czan - U'.l.o - !.Jina, zostałem ro~anowa 
uy zastępcą, Głównego ~ aczelmka ~)d 
dzielnego Hejonu (trzech) \Vschodmch 

Ń A D E S Ł A N E. „ 
Dnia 28 listopada, w sobotę w 

auh ghnn. polf:kiego im. II. .Gienkie­
wieza 1ilbył się wieczor<il~, {)bchó<l ro 
czmcy powstaufa 1istopadowego, urzą 
dzony przez Hufiec Hnrcer::>ki przy po Prowincji. . , , . 

GwiaJamiam n11eszkaiwow, ze po 

5. grudzien. 1925. r. 

mocy Kółka Polonistow, sekcji Stra: 
ży .Mary i. K olega Andrzej Zalewskl 
wygłosił odczyt o „Powstaniu Listo­
padowem' '. 

.Na scPnie odegrano „Uud.zoziem-
szczyi aę'' .Fredry. Reżyserował i cha 
rakteryzował gimnazjajnych amatorów 
kol. J ozef Sobótkjewicz. Należy zaz.na 
czyć, że wywiązał się ze swego zada-
11iu świotnie. Doskouale byli ucharak­
teryzowani : At:itoif, Radost, Zdzisław 
popisu;jący się .,prawdziwym" polskim 
kontuszem, J akób. Gorące uznanie i 
serde0zue dzięki należą się dzielnemu 
naszemu reżyserowi. Ze swej roli wy 
wi<}zał Hię świetnie kol. Lech Konstan 
ty (Jak6b); grał ze zrozumieniem od 
twarza11ego typu, nie z ·obił ani jed­
nego gestu lliepotrzebnego, nie nadu­
żywał efektów. Dobry był Rndo::;t; tro 
chę monotunuy Zdzisław może dlate­
go, i:e kolega Parnicki z .,zawodu., 
jest bardziej lirykiem, niż komikiem. 
U kol. Jacewicza w roli Astolfa czuć 
jeszeze pewne niewyrobienie dykcji i 
ruchów; pierwsze to jego wystąpienie 
jednakże za µowiada si~ pomyślnie. 
KoJ. A. :t-'alewHki { Etienue) szarżował. 

Pomimo wszystkiego jednak „Cu 
dzo;demszcr.yzna" zostawiła mile wra 
żenie; wielka szkoda, że w auli, op­
rócz młodzieży, nie było prawie niko 
go z nus:wj kolonji. 

Czekamy teraz od Kołka Poloni 
stów zapowiedzianej całości ,,Dziadów'' 
w przeróbce kol. kol.: K. SymJnole­
wjcza i 'r. Parnickiego w nowych de 
koracjach Z. Bebrysza, oraz ~ystąpie 
11ia p. Szpakowskiej, która z najmłod 
szemi z naszego gimnaljuru $zykuje 
i1a Boż<' Narodzenie bajkę, „Wiosen­
ny sen Jasi.'' 

Dla nas, dla młodzie:ly będ'l.ie to 
rzecz<! niezmiernie pożądam!. 

OD REDAKCJI. 
DO Szau. C z y t e 1 n i k ó w : 

Kto ma powieś1! pod tyt.: „Nach Pa-
1·is" - raczy ·ją odnieść do drukai·ni 

'11y•rodnika Polski· Cl'f'O" " o o . 
DO p. Heleny SIERKUŁA w Ja-

1·ocinie ul. Targowa 11. (Woj. Poznań 
okie.) Poniewai p. Stefan Bobecki, po 
mimo wielokrótnych ogło:szeń nie 
zgłosił się po list Sz. Pani z d. 15-go 
paźdz. bJ·_ pneto odsyłamy go llist) 
na Pocztę Ohili:-k~}, celem zwrotu dv 
Jarocina. 

KALE.NDAHZYK K08CIELNY. 

U. N . .Mikolc.tJa B. W. Patron dzie­
d u ws7.ystkich ludów cbrie 
ścijai1bkicb; pa tron rnaryna1·ki 
wojennej francuskiej i polskiej. 

7 P. Ambroży B. D. 
8 W. Niepokalan. Poćz. N. M: P . 
9 S. \Vale:rja i Leokadja P. P. M . .M.. 
10 C. N. M. P. Lor. Melchiades P. 
11 P. Damazy l P-
12 S. Alehsander M. Konstanty M. 

WYDAW~A: KS. W. OST!~~WSKI. 

N a kład 1200 egzempla 1•zy. 
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by Handlowej, 
ski z ciasnyc. 
wi polskiemu, n 

lnsty 
W Ol'ia.tnim 
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tutu eksportowe 

:Myśl utwor 
dlu Zagraniczne 
szej prasie i róż 
darczych niemal 
tycznie jednak_ 
ła się naprzód, 
cia w naszych s 
z zagranicą jeBt 

Ostatl}io sp 
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(w ~króceniu) 

Izba Handlowa w Katowicnch na Sląsku podaje do wiadomości. że 
artykuł W. Panów pod tytuł Pm: ,,Ekonomiczna ekspansja Niemiec" (wydru­
kowany w 13-ym numerze dodatku do „Tyg<•dni.lrn Polskiego'') 7.wrócił mya 
gę sfer gospodarczych tutejszego obwodu i w nicdnlekinj przyszłości przyśJemy 
Panom, dla Ich pi8ma specjalny artykuł, omawiający możliwości wywozu gór 
nośląskiego na rynki Dalekiego \Vschodu. 

Ponieważ Izba llandlowa w Katowicach jest równocześnie Izbą urzę . 
dującą w sprawach pragowych w imieniu Związku I ~ b H a n d 1 o­
w y c h całej H z e c z y p o ,c; p o 1 i t e j P o l :-; k i e j, przeto 
zwróci ona uwagę na potrzehc żywszego niż dotychczas znjęda .si9 rynkiem 
chińskim innym Izbom Pol::.kim, ponadto poruszon:! przez Panów i;;prawę 
zwiększenia ekspans.ii polskiP i ua terenie Chin, omówi na lumach własnego 
swego organu orn w prasie Krajowej. 

* * * * * * * * * 

(Pod pi::;.) 

* * * * * * 
Cieszy nas bardzo, że poruszana przez uas prawie od lat czteru, kwe .... 

tja ~konomicznej ekspansji Polski w krajach Delekicgo 'Vschodu Azji, po­
ezyna przybierać realne formy. 

Potrzeba hyło dopiero ostrego kryzy:m ekonomicznego, spadku złote 
go, zamknięcia· wielu fabryk, powiększenia liczby bezrobotnych i t. d. - ażeby 
zwrócić uwagę nato, <!O stanowi ,iedmJ z uajważniejszych podstaw równowa­
gi finansowej państwa, a mianowicie na wyszukhrnnie .i badanie zagranicz­
nych rynków zbytu, dla p1·odukrji krujowej. 

Przemy;:)ł i .handel polski: który przcu wielk;~ wojną docierał aż ao 
Oceanu Spokojnego j grai ·pierws.z.orzędną rolę na ryukach: qbery,jskim, tur 
kestańskim, mandżun;kim i mougolskim - powinien d<yżyć energicznie' do odzy 
skania utraco11 ych placówek. 

W dobr.ze :,1,rozumianym interesie fabrykantów i eksporterów le-
iy nie tylko natychmiastowa, dorywcza korzyść, ale przedew::Szystkiem po 
nowne, trwałe za3ęcie ty<'h rynków, na których wjrfomiljonown i różnorodo­
Wh ludność, całe dzics1ątk1 lat korzystała z wyrobów _pol~kiego przemysłu. 
Dlatego też z te1u większeru uzuanieru, potrzeba przy,jąć poczyn Sląskiej Iz­
by Handlowej, która pierwsza w całe,j Polsce, stara się wy~wolić handel pol 
ski z ciasnyc. więzów prowinc,jonalnego kramikarstwa i zapewnić eksporto­
wi polskiemu, należne mu w świecie handlowym mi~dzynarodowc stanowisko . 

Inż. Kazimierz Grochowski. 

Instytut handlu zagranicznego w Polsce. 
W O.!:'tatnirµ numerze „Priemysłu ta tak Jalerc, że w budżh'lr mi n. p1·ze 

i Handlu" rozwija p. minister Klarner mysłu i handlu rm rok 1926 -prl'liip.i­
projekt utwoezenia „Lnstytutu Ilandlu nuje sie sumy na utwoi-..wme lnsty­
Zagranicznego". Pr7.y tej oka7-ji uza- tutu. 
sadnia j sam<~ nn;,w\) w brew projekto P . .Mini~t~r słusznie wychodzi z 
wanej, r. różnych stron na~wie „Iusty ..eałoże:l:ia, że In~tytut ten mm.i być 
tutu eksportowego". utworzony przez palii;.two, bo gdyby 

Myśl utworzenia „lngtytutu Han- nasze organizacje go'ipodarcze stać by 
dlu Zagranicznrgo:' błQka ::dę po na- ło-w z..iaczPnm nietylkofinausowem 
szej prasie i różnych narada<'h gospo na utworzeme takieg0 Instytutu, to 
darczych niemal od 1919 roku. Prak- oddawua powinny były JUŻ go zl)rga­
tycznie jednak ::>pra-wa ta nie porus:t,y nizować. 
ła się napl'zód; a najważniejsza funk- Alo ~fery uaE>ze gobpodarcze, któ 
eia w na.;izych ~tosnuka<'ll bandlowvcb re te~ "hętuie wyr;;ekaJą na etatyzm, 
z z~granicą je"lt dotąd man wa. biurokratyzm itp. w vraktyce nie są 

Ostat~io spr~wa ZOP-tała posunię- zdolne do żadnl'go tzynu i zan·sze w 

• 

końcJ uciekają się do pomocy rządu 
P. Minister wyraża obawę, aby 

taki Instytut nic był „biurokratycz­
ny ", to też zapewnia, że jakkolwiek 
kierownik, czy ~eż dyrektor Instytu­
tu będzie mianowany -przez ministra 
Przemysłu i Handlu, to jednak obok 
niego hi:dzie Rada, złożona z reprezen 
tantów sfer kupieckich i przemysło­
wych, a ponadto Instytut będzie miał 
ekspertów z ludzi prakty1 znie biorą­
cych udział w przemyśle i handlu. 

Zadaniem lm;tytutu będzie i n -
f o r m o w a n i e sfer kupieckich i 
przemyi:łowych o r y n k a c h z a 
granicznych i organizo­
wanie propagandy za grani 

1 

c<! ula na.:>zej wytwór~zoś'.!i. 
'\V tym celu praca Irnstytutu bę­

dzie skoordynowana z działalnością 
naszych placowek zagrauicznych: a po 
nadto Instytut będzie się starał o wła 
snych korc.'3pondeutów zagranicą, na­
<lając im tytuł rndców handlowych 
(honori~ causa). Akcja propagan2,Q; 
wa b~dzie musiuła wypracować sobie 
p1ei.o<ly pracy, a także bacznie wyzys. 
kiwać wszelkie okazje, dla robienia 
reklam) wyrobom polskim, dl'ogą wy­
staw, akc,ii prasowe.i i utrzymywania 
stałeJ wystawy: \norów przy placów­
kach zagranicznych. 

Nie tru<luo uzasadnić racji takje 
go Instytutu. Nowe warunki życia go 
spodarczego po wojnie, zm;enuość kon 
junktnr światowych ,niestałość polityki 
celnej wszystkich pail:stw, wre~zcie og 
ronrne wahanie cen towarów, kosztów 
przewozów, czyni koniecznym taki in 
stytut. 

N ajłepic.i zorganizowana spółka 
·handlowa, uaj8prawnirjszy kupiec, nfo 
jest w stauie ogar11ąć tyle wiadomoś­
ci, potrzebuych do zorjeIJtowa11ia ~ię 
w kbujunklurze ryuków zagranicznych, 
llie Jest w ::.tanje uchwycić wi::zyst­
kich elementów, potrzebnych do kal­
k ula ej i. 

To tez wszystkie prawie wielkie 
państwa maj<~ takie Inst .. tuty. a ku­
p1cct\\ o i przemy~ zugra11iczny umie 
korz,> stać z dostarczauych infon.nacji 
i współdziałać z prucą teg9 rodza3u 
instytucji. 

Próc;t, di1ała lw.:;ci ml'ormującej i 
prnpagam!ow<'j, ::d.a11owi:icej główne 
za<la11ie Instytutu należałoby dei uiego 
również posrcdnirzenie w na wil!Z•1 uiu 

· bez:poi;1·ednich s1 osunków han<llowyc·h, 
przC'z (lgła~zauie ofe1·t i zapotrzebowań 
różnych firm zagraniczuych u uao i 
na::,~ych zagranktJ. Dział ten prown­
d:t.e}. u nm; w pewnej mierze Izby Hau 
diowe. Instytut powinien zwrót'iC: ::ipe 
r jalnłJ. u~ agę na t('u dział i sl\ool'dy­
no\\ aĆ µ1owadzt:nit• ,jego z Izbami Ban 
d}owPmi. 

w~1tpliwem natoiniast ?>y<laje się 
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organizowanie przez Instytut wywia- cji ma znaczenie czysto -teoretyczne i 
du kupieckiego, nawet przez nawiązy z wyników ich pracy korzystać będą. 
wanie kontaktu z jednym z istnieją- w przyi:;złości tylko „ ..... "'.'historycy, 
cych biur informacyjnych. Ta sprawa przy pisaniu dzieł naukowych o sto­
nie należy do zakresu działalności po sunkach ekonomicznych Polski w XX 
dobnych instytucji zagranicą i byłoby ' stuleciu! Pisanie wielofuntowycb trak 
dość ryzykowne wprnwadzanie jej do tatów o tem co było wtedy a wtedy, 
instytucji o oharakterze rządowym. może zainteresowar. mola książko\\ego, 

P. Minister zaznaczył, że zadanie ale nie może pomóc kupcowi polskie­
i cała działalność Instytutu powinna do zdobycia rynku zbyt n to"' arów, na 
być skierowana dla ochrony naszego którym ceny i warunki mieniają się 
bilansu handlowego. ustawicznie. Może smutne do:świadcze 

W zakres działania instytutu ma nia z dotychczasowem, biurokratycz-
ją wchodzić: nem ujęciem sprawy, przez ludzi nie 

1) Badanie rynków i dróg han- fachowych i nie?.nających stosunków 
dlu zagranicznego Polski, a w szczegół -będzie nauką na przyszłość, dla na 
ności rynków dróg zbytu dla polskie- szych sfer kicrowuiczycb. 
go eksportu, oraz udzielania odnoś­
nych informacyj rządowi i szefom za 
interesowanym: 

2) Studjowanie możliwości ekspor 
tu dla poszczególnych produktów pole · 
kich: . 

--····'8i49····--

Wiadomości 
ekonom. i admnistracyjne. 

3) Stały kontakt z poszczególne 
mi gałęziami prodnkcji i haudlu ce- POGŁOSKI o zmianach w Min. 
Iem inicjowania i ulepszenia ekspor- Spraw Zagranfozuych. Jedno z pism 
tu, a dzczgólnie w kie1unku st.wo- warszawskich zapowiada duże zmiany 
rzenia organizacyj eksportowych: personalne w Ministerstwie Spraw Za 

4 ) Podejmowanie inicjatywy i granicznych, a mianowicie: 1 grudnia 
w~półdziałanie w sprawach, związa. wiceministrem spraw ~agranicznych 
nycb ze ~tandaryzacją. eksportu: mianowany będzie p. Kajetan Moraw 

5) Opracowywanie wniosków, do ski. Dyrektor departamentu politycz­
tyczących zakładania i rozbudowy urzfl. nego dr. Bader ma przej§ć jako rad­
dzeń pomoc11iczych dla eksportu: ca poselstwa do Londynu. P. Patek 

6) Branie udziału z głosem do- przybędzie z Tokyo do Warszawy, zaś 
radczym przy opracowywaniu ustaw i na jego miejsce ma przybyć p. Knoll 
rozporządzeń z zakresu handlu zagra- z Angory. Posłem w Angorze ma być 
nicznego: mianowany p. Wieru-,z - Kowalski, obe 
· 7) Występowanie wvbec ministra cny poi::.d we Wiedniu. ·.sa miejsce 
przemysłu i handlu w sprawach odno opróżnione w w ambasadzje polskiej 
szą(!ych się bezpośrednio i pośrednio w Paryżu przez p, DoleżaJa, który w 
do handl11 zagrauicznego, wreszcie: stał miauowany wiceministrem prze-

8) Wykonywanie wszystkich in- mysłu I handlu wa być przeniesiony 
nych czynności, związnnycb z handlem rad~a poselstwa polskiego w W aszyng 
zagranicznym, które były zlecone in- tonie p. Hipolit GUwic. Na miejsce 
stytutowi przez ministra pt zemysłu i p. Badera dyrektorem departamentu 
ltandlu. ' politycznego ma być mianowany p-

Instytnt handlu zagraniczn. ma, Juljan Łukaazewicz, dotychczasowy na 
jak widzimy, w swoim programie bar czelnik wyciziału wschodniego. 
dzo szeroki zakres pracy. Jedną tylko HANDJ:L z Rosją. Zarządzenia 
budzi wątpliwość. Czy Instytut nie po reglamentacyjne Rady Ministrów wy 
większy liczby tych ciał półoficjal- wołały prawie całkowite skurczenie 
nye.h które od czasu do czasu radzą, się importu z RosJi Sowieckiej. Przed 
uchwalają. niekiedy nawet .n ezłe wnio stawir.iel~two handlowe z.s. S. R. r~ 
s1d, a w życiu nie z tego nie wynika. aguje na to przez wstr~manie ~ię o1 

W Polsce mamy w zakresie ad- dal:'lzych zamówif'ń w polskim przemy 
ministracji naszeg życia gospodarcze „ ale metalowym i włokicnniczym. Jed­
go następuj:1ce in8tytucje i ciała do- nocześnie przedstawicieletwo zwróciło 
radcze·: sic rrzci Ministerl-!tW<' Przemygłu 1 

1) Radę celną, Hanulu do Komitetu Ekonomicznt:go 
2 ) Rad~ kol~jowa,, Rady \!i>1istrów 7. wnioF:kiem o za-
3) Radę· handlowo-przemysłową, twierdzenie kontygentu importowego 
ł) Rad~ 1pieytu10Wt, z Rosji Sowieckiej do Polski, teore-
5) Bmro badania cen, tycznie fłięgającego cyfry wartości e.k 
6) Radę spożywców, sportu polskiego do Hosji. Kontyn-
7) Komisję statystyc~nt, gent ten rzecz prosta, jeśli ehodzi o 
8) Komitet normalizacyjnl(, itd. import połtSki z Rosji nie zostanie wy 

Obecnie wniesiono do ciejmu projekt. c1erpany, z powodu małej zdolnośoi 
„Tymczasowej 1'aczelnej Rady O:ospo wywoJowej Z. S. S. R. tych artyku. 
dart~zej'' i równocześnie ma pow8t&ć lów, na jakie w Polsce istnieje •apo· 
,,lDstytut Handlu Zagranic1nego''. tnebowanie. 

Praktyka dowiodła, że 90 procea Dotychc1a1 Komitet •konomie&llI 
iów dliałalueioi. poWJiuycla iJl1t,U· uie vdsielił prsedstawici~latwu handl~ 

• 

wemu U nji żednaj odpowiedzi, co sit 
dotkliwie daje odczuć tym gałęziom 
przemysłu polskiego które oczekuj, 
rm~yjskicb zamówień. 

uedno z większych towarzystw 
handlowych w P.olsce - L. Dobrowolski 
i A, Płuszyński i S-ka prowa~zi obe 
cnie w M.01:-kwie rokowanja w spra­
wie przywozu i wywozu całego szere 
gu towar.ów. RakowaDia te, są 
na dobrej drodze a realizacja pro~ 
;jektowanej wymiany przez obie stro­
ny może na;;tąpić dopiero wówczas, · 
gdy rozporządzenia reglamentacyjne 
stosowane obecnie z całą surnwością. 
względem rynku rosyjskiego, zostnn4 
przez Rząd złagodzone. 

JAPONCZYCY i handel uiemiec 
ki. Według ostątnich wiadomości 
„Grap~ic:' s~osunki. handlowe między 
J~ponJą. I N1emcam1 straciły w ostat 
mch czasach bardzo na sile. Powodem 
tego rozluźnienie ina być znaczne po­
gorszeuie się jakości towarów niemiec 
.kich. Na tern tle wywiązała się uader 
gorą.ca polemika, między zainteresowa 
nemi sferami kupieckfomi, która przy 
brała wreszcie znamiona or· trego zatar 
~u, wobec czego Japonja 1mu~zoną 
Jest do ~zukanie innych źródeł zaku­
.pu. ~i~o to Niemcy, starają. się za po 
Sl'edmctwem konsulatow z~agodzić brak 
porozumienia i nawiązać ponownie sto 
Runki handlowe. 

KOLJ:J W ierchnieudińsk - Kiach 
ta - Urga. W M 18-ym dod., „Daleki 
W schód'' pisaliśmy o projekcie budo 
wy kol~ji żeJazne,j łęczącej Hnję trans 
sybnr)'.JSką ze. stolicą llongolji Ur6Q~ 
Obecnie AgeucJa „Toho" donosi ie 
Rząd Rosyj1:1~i udzielił Rządowi Mon 
golskiemu pożyczki w kwocie · 100 OOO 
~~O ~łotych rubli na budowę tej kole 
Jl. Pierwsza rata 20 mHj. zł. rubli ro 
stała udzieloną b~zprocentowo. Druga. 
rata 60 milj. i trzecia rata 20 milj.: 
będę _?procentowane IJa 6 i pół prct. 
rocznie: <?warancją zwrotu pien.i~dzy 
ma słuzyc 15ama kolej, która będzie 
znajdowzć ~ie pod sowiecką admini­
stracją, aż d<> chwili zwrotu przez Mon 
golów cnłej pożyczki z pro<·cntami. 
Potrwa to prawdopodobnie •. ___ dość 
długo! 

KURS giełdy w Harbinie dn. 2. 
grudnia 1925 roku. Jena ja·. •ońska 
4~,96 centów ameryk. albo łiB.26 eent. 
meksyk. albo 146,90 diao «iryńskich, 
albo 185,20 diao cicikarskich, albo lC,67 
franków franc. albo ..... „„ .. „ lłot. ( pol 
&kich). Dolnr amer. ~,32,75. jt'n. Do­
lar meks. 1,13.50. jen. Ta~J 1,78.93. 
Funt sterl. 11,2-9,00. Czerwon. 12,10. 
Złota - dziesięcio rublówka 12,45. Ru­
bel srebrn. 0,96. jen. Drobne srebro ro 
syjsk. (bilon) 2,:.5. rubli za jenę. Zło· 
to chemicznie czyi;;te 6,55 jt1n za l zo­
łotnik albo „ .. „.„.„ złotych za l 1ram 
Złoty (polski) „.„„ .. „. jen. Przeku. na 
l1aan1Jaaj 159,90!' (2. DI. 1926. r~). 
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